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Wiadomości zagraniczne, 


Warszawa 23 Lutego. — 

Najjaśniejszy Pan rozporządzeniem Šwo» 
jem z dnia 23 stycznia (4 lutego) postanowil, 
iż Tajny Radca Fuhrman , Dyrektor Główny 
Prezydujący w Kommissyi Rządowćój Przy- 
chodów i Skarbu, prezydować będzie w Ra- 
dzie Stanu, na przypadek wydarzyć się mo- 
gącej, w ciągu pierwszego półrncza roku 
bieżącego, nieoBecuości Namiestnika tegoż 
Królestwa. 


Rank Polski ogłosił, iż w przyszły piątek 
zaczynając od godziny 10 rano w sali posie- 
dzeń Banku, odbędzie się publicznie w obec 
Kommissyi umorzenia długu krajowego i dee 
legowanego z Kommissyi R. P. i Skarbu, 
włożenie do kół numerów Ńeryi, obligacyj u. 
działowych z pożyczki 42,000,000. Samo 
zaś losowanie seryi nastąpi dnia 2 marca w 
temże miejscu. 


— Dnia 24 Lulego. — 

Ponieważ prędkie wyjście z druku dru- 
giego wydania dzieła: Rys hystoryczno biogra- 
Jiczny życia feldmarszalka hrabt Paszkiewi- 
czu Krywańskiego, Namiesinika Królestwa 
etc. etc., zależy od spiesznego nadesłauia 
list prenumeratorów, przeto wydawca npra- 


sza osoby zajmujące się zbieraniem podpisów 
na to dzieło, aby listy -prenumeruj ących jak 
najspieszniej wprost do niego nadsyłać ra- 
ezyły. 

— Peiersburg 2 (14) Lutego. — 


Z powodu wielkich mrozów tćj zimy, w 
Rossyi środkowej i południowćj, znaleziono 
w gubernii Półtawskićj, od dnia 6 do 45 
grudnia r. z. 14, a w gubernii Kurskiej, „od 
dnia 2 do 11 grudnia, 17 ludzi zmarzłych. 


— Paryż 12 Lutego. — 

Projekt do prawa względem legii honoro- 
wej przyjęty został w izbie deputowanych 
większością 158 „głosów przeciw 150. 

Pan Hienuequin, legitymiczny deputowany 
z Lille, umarł wczoraj w wieku lat 53, izba 
wybrała z pomiędzy członków swoich depu- 
tacyę , Która w imieniu izby ma towarzyszyć 
orszakowi pogrzebowewu zmarłego. 

Wczoraj xiąże Broglie pierwszy raz znaj- 
dował się po swoim powrocie na posiedze- 
niu izby parow. 

La Presse donosi o przybyciu pana Se- 


„bastiani, ale wiadomość ta zdaje się być 


przedwczesuą, bo wieczorne dzienniki nic o 
niej nia donoszą. 

Mówią, że wczoraj nadeszły wiadomości 
z Afryki do ministerstwa wojny, podlug któ- 


rych Arabowie w liczbie 8—10 tysięcy ude- 
rzyli na nasze wojsko od strony Konstanty» 
ny, ale ze stratą zostali odparci.» 

Pan Rumigny posel} francuski w Madry- 
cie, miał prosić prezesa rady o odwołanie go 
z jego posady. Z drugiej strony donoszą, 
Że Xiąże Broglie przedstawił gabinetowi poe 
trzebę odwołania pana La Tour Maubourg 
z Rzymu. 

— Dnia 14 Lutego. — 

Marszałek Maison, wczoraj po dziewięcio- 
dniowej słabości, która me zdawała się być 
niebezpieczuą zakończył życie. Ze wszyst. 
kich pozostałych jeszcze jenerałów Napoleoń- 
skich, wyjąwszy marszałka Gerard, był on 
najbardziej szanowany. Miał lat 69, zosta- 
wił liczną rodzinę. 

Rochodzi się dziś pogłoska, Że marsza- 
łek Soult i pan Guizot bardzo żywo przema» 
wiali się w przedimiocie instrukcyi jakie no- 
wy poseł od gabinetu miał otrzymać, Pan 
Guizot miał wczoraj potrzykroć być u króla, 
i mniemają, Że uda się pośrednictwu J. K. 
Mci zagodzić niezgodę tych dwóch polityków, 
Jeden tutejszy. dziennik utrzymuje, że pano- 
wie Teste i Passy podali wczoraj swoje dy- 
missye. Ą 

Jenerał Sebastiani dziś z rana przybył do 
Paryżu, i zaraz udał się do prezesa rady, 
Domyślają się, że on przedstawi swoje pre- 
teńnsye do osieroconćj przez Śmierć marszał- 
ka Maison laski marszsłkowskićj, i dodają 
Że przy odwołaniu hrabiego z poselstwa w 
Londynie przyrzeczono mn iż otrzyma pierw 
sze marszałkostwo wakujące, że jednak to 
mianowanie sprawiłoby niepomyślne wraże- 
nie w armii, przeto sądzą iż ministrowie co 
będą mogli uczynią, aby tylko winny sposób 
zaspokoić marszałka. 

Xiążę Broglie ma być przeznuczony do 
towsrzyszenia dostojnćj narzeczonej Xięcia 
Nemours w podróży jéj we Francyi. 


„ — Dnia 15 Lutego. — 

Pan Gnizot miał wczoraj pożegnalne po- 
słachanie u króla i jutro wyjedzie do Lon- 
dynu. 

Moniteur donosi, że ogłoszone przez 
niego mianowanie admirała Rousin członkiem 
rady admiralicji w miejsce admirała Dupo- 
fet polega na omyłce. 

Jedną z najświetniejszych uczt jakie od- 
dawna miały miejsce w Paryżu, była ta któ: 
rą Wczoraj dał poseł angielski, na cześć za» 
zlubin jego monarchini. Zaproszonych osób 
było okolo 2,500, z których przeszło 2,000 


Ni 


praybyło. Wiele rodzin z przedmieścia St. 
Germain nie przybyło , ponieważ to byla ro- * 
eznica zaniordowania xięcia Berry. Między 
obecnemi gośćmi uważano xięcia Nemours, 
xięcia Joinville, xięcia Aumale, xięcin Pa- 
wła Wirtemberskiege, infantów i infantki 
hiszpańskie, całe ciała dyplomatyczne, mar- 
szałkał Soult, panów Guizot i Thiers, słowem 
wszystkie znakomite osoby Paryża. O pól- 
nocy caie towarzystwo zasiadło do wieczerzy, 
którą przedstawiają jako najwyszukańszą 
z wszystkich jakie dano tój nocy. 


— Londyn 14 Lutego. — 


Pan Wyonznany medalier, wyrył złoty 
medal, który tylko ćwierć cala ma w przes 
cięciu, ale uważany przez szkła powiększa» 
jące przedstawia popiersie królowej w nad- 
zwyczajnym podobieństwie, z napisem w o. 
koło Victoria Regina. Praca ta tak się poe 
dobała królowej, że J. K. Mość zamówiła sto 
sztuk takicb medali, które mają być w pier- 
ścionki oprawne i rozdawane znakomitym o- 
sobom. 

Jeden dziennik utrzymuje , że na pamiąt- 
kę zaślubin wybitą ma być moneta wartości 
półtora suverena. 

Morning Chronicle utrzymuje, że krół 
Leopold belgijski, ofiarował xięciu Alberto- 
wi swoje wspaniałe letnie mieszkanie Clare- 
mond, ale że obecnie nie xiąże, lecz xiężna 
Kent ma tam zamieszkać, 

Smierć admirała Maitland, która w po- 
czątku listopada miała miejsce, odwlekts 
nieco wyprawę postanowioną przeciw Kan- 
tonowi. 


— Konstantynopol 23 Stycznia. — 


Listowe wiadomości z Semlina 27 z. m. 
mówią., Kiamil pasza posłany z szczególne- 
mi zleceniami do Mehmeda Ali, nie najlep. 
sze znalazł przyjęcie w Alexandryi. Mech- 
med Ali odrzucił przedstawione przez niego 
projekta z wzgardą. Połączone floty turecka 
i egipska stoją w porcie Alexandryi zupeł. 
nie uzbrojone i gotowe do walki. Tureccy 
i egipscy oficerowie marynarki na wszystkich 
okrętach wojennych tak są z sobą pomięszani, 
Że wszystkie, tureckie okręty dowodzone są 
przez Egipcyan a egipskie przez tureckich 
oficerów, Wszystkie przygotowania w Ale- 
xandryi okazują że Mehmed Ali nie jest gn- 
tów dobrowolnie przyjąć mających mu przed- 
stawić się warunków. Od przybycia tych 
nie pocieszających doniesień z Alexandryi, 


odbywają się cudziennie konferencye u Re- 
szida paszy na których i posłowie bywają 
obecni. 

a KA, 


Rozmaitości. 


«— Ważna sprawa zajmuje w obecnej chwili 
dzienniki francuzkie. Jest to otrucie pana 
Laffarge bogatego właściciela hut żelaznych 
w departamencie Correze, i uwięzienie jego 
młodej malżonki oskarżonej o spowodowanie 
śmierci męża. Gazelłte du Centre podaje na- 
ztępujące szczegóły tego wypadku:» Marya 
Capelle, bogato uposażona umysłowemi i fi- 
zycznemi przytmiotami, należy do rodziny li- 
czącćj się do najpierwszych towarzystw (za- 
pewnie krewna pana Capelle jednego z mi- 
misitów Karola X.) Jest ona córką półko- 
wnika artyleryi, i w sierpniu zeszlego roku 
zaślubioną Została panu Łaffurge. Zaraz po 
ślubie udali się oboje małżonkowie do Glan- 
dier, posiadłości pana Łaffarge, w bliskości 
Uzerches. Zaledwie mloda małżonka powi- 
tala swoją nową rodzinę, udała się do swego 
pokoju i napisała do nięża list na ośmiu stro» 
nicach, List ten znajduje się w rękach jee 
neralnego prokuratora. Główna treść jego 
jest następująca: »Korolu! proszę cię na ko- 
lanach o przebaczenie, Żem cię zwiodła. IKo- 
cham innego, który ma z tobą tylko imie 
wspólne; jest on piękny, godny kochania, do- 
wcipny, słowem zupełnie od ciebie różny. 
Kiedy cię zaślubiałam, mniemałam, że inna 
kobieta wydurła mi jego serce, uległam 
rozdraźnionym uczuciom. Teraz okrutnie po» 
znałam iż bylam w błędzie; on uduł się za 
mną. Widziałam go w Orleanie na balkonie 
naprzeciwko naszego domu. Nie uważaleś 
tego te w ciągu calej.podróży głowa moja 
pochylała się ku nabitemu pistoletowi, spoe 
dziewałam się, Że przez trzęsienie się powo- 
zu broń ta wystrzeli bo sama nie miałam na 
to odwagi. Miałam też przy sobie truciznę, 
i noszę ją ciągle, jest to familijna mania, 
W Uzerches także widziałam tego którego 
kocham; nie mogę żyć z tobą. Dostarcz mi 
ubior wiejski i rzuć moją salopę na brzeg 
rzeki, aby mniemano, że się utopilam.» ;— 
Przejęty przerażeniem czytając ten list, nie- 
szczęśliwy młody człowiek szukał u swojćj 
matki i siostry pomocy i pociechy. Ta psta- 
tnia radziła mu aby uczynił podług Życzenia 
swojej żony, bo w przeciwnym razie obawiała 


się dla niego jakiego nieszczęścia. Wacha- 
jący się małżonek, już prawie miał usiuchać 
tej rady, ale ulegając nieszczęśliwćj skłon= 
ności, chce jeszcze spróbować słodyczą i tkli- 
wością zwrócić swoją Żonę na drogę cnoty. 
Ona zachorowała, prawdziwie czy też to było 
udanie, nie wiadomo dotąd. Małżonek koe 
rzysta z tój sposobności aby serce Żony przee 
zwyciężyć. Pielęgnuje ją z największą tro- 
skliwością., i nie zaniedbuje niczego aby jej 
dać dowody swojćj ciąglćj pilności i szacun- 
ku. Ona zdaje się tem być wzruszoną i 
oświadcza iż byłaby niewdzięczną gdyby kie. 
dykolwiek zapomniała co dla nićj czyni. Kie- 
dy pan Laffarge w kilka dni potem zmuszo- 
ny był pojechać do Paryża, w obecności jego 
zniszczyła portret dawnego kochanka, mówiąc: 
»Teraz już się skończyło, przeszło moje o- 
błąkanie, zaczynam cię kochać.» Zarazem 
oddała mężowi testament na jego korzyść u- 
łożony, i dala mu do zrozumienia, Żeby na 
wszelki przypadek podobnież uczynił, co też 
stało się podług jej woli. Na kilka dni przed 
Nowym rokiem, małżooka prosi matki swe- 
go męża aby upiekła nieco ciasta, którego 
część miała być posłaną mężowi do Paryża, 
aby je razem z niemi w dniu nowego roku 
spożył., Ona sama zapakowała ciasto i do- 
dała zwój portret. Prosiła w liście swego 
męża, aby w obec tego portretu,*bez Żadnych 
innych świadków zjadł to ciasto. Małżonek 
uczynił tak, ale wkrótce po jedzeniu, napada- 
ją go gwałtowne wymioty, których powodu 
on ani gię domyśla. Celem jego podróży do 
Paryża LA otrzymanie patentu na nowy wy- 
nalazek w topieniu Żelaza. Dopiąwszy celu 
wracał wesoło do dumu. Ale owe ciasta zgu- 
biły jego zdrowie, zaledwie wrócił do domu, 
boleści powróciły i codzień zwiększały się. 
Przepisano mu tyzanny, «le te pogorsanly 
stan jego, Mloda małżonka upiera się sama 
pielęgnować swego męża, i ile możności od. 
dala z pokoju chorego jego matkę i siostrę. 
Każdy napój, który mu podaje sprawia mu 
najokropniejste boleści. Wzywają Jekarza, 
który jest przyjacielem chorego. Tea nie 
mogąc przypuścić zatrucia, Stara się wyśle - 
dzić źródło slabości, i zdaje mu się, Że to 
jest gwaltowne zapalenie wnętrzności. Na 
to oświadczenie zdawało się jakby radość zaa 
jaśniała w oczach żony. Lekarz oddala się, 
a ona z nową gorliwością postępuje dalój w 
swoim systemie trucia, Wszystko co chary 
używa przepełnione jest arszennikiem, w fia- 
neli nuwet, którą był pocierany znaleziono 
ślady arszeniku. 150 gran tćj trucizny wzięto 


w tym czasie w różnych aptekach w okolicy. 

W jednćj zupie którą siostra zinurlego za. 
chował» znaleziono ilość tej trucizny dosta- 
teczną do zabicia kilkunastu luda. Nakoniee 
nieszczęśliwy umarł w najokropniejszych bo- 
leściach. Mloda pani Laffarge, wkrótce zo- 
stanie stawioną przed sądem Assisów. 

— Jaden z wesolych dzienników Amerykań- 
skich donosi: że w Kentusy machiny parowe 
zostały tak dalece udoskonalone, iż właści- 
ciel sklepu korzennego uwolnił wszystkich 
swoich kupcsyków a w ich miejsce zaprowa* 
dził 2 machiny parowe do usługi gości. 
Łotr myslal, iż łatwo będzie co ukraść, 
wszedł więc do skiepu i wziął sobie głowę 
| EZ 


cukru, lecz nagle machina porwała go za 
kołnierz i trzymała tak dlugo póki właściciel 
nie nadszedł!» 


e ET OJ 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 


Od dnia 28 do dnia 29 Lutego. 

Turski Ferdynand, Modzelewski Michał ob., Ma- 
łachowski Henryk hr., Thiele Jan August Karol z 
Polski. 

., Wyjechali z Krakowa. 

Brudziński Jacenty ob., Porth Jan, Wolski Ka- 
rol ab., do Polski; -~ Pokazowski kur: cess. ross., do 
Galicyi ; — Kempner Izydor, do Pruss. 


To a IaM 


Nro 5117. 
SĘDZIA TRYBUNAŁU 
Kommissarz upadlego handlu Stanisława 
W ojczyńskiego. 

Gdy mimo wezwania do wierzycieli wpa- 
dłego handlu oras ich pełnomocników pod 
dniem 7 września 1839 roku uczynionego, w 
Gazecie Krakowskiej po trzykroć zamieseczo- 
nego, aby się w terminie temże wezwaniem 
oznaczonem przed Sędzią delegowanym kom- 
missarzem tćj upadłości stawili dla stwier 
dzenia w porządku art. 71 kodexu handlo- 
wego księgi III, należytości onytnże przyzna- 
nych, ciż wierzyciele i ich pełnomognicy za- 
niedbali tego uczynić, przeto M A u- 
padłości handlu Stanisława Wojczynskiego 
wzywa ich powtórnie, aby dla dopełnienia 
powyższego przepisu prawa w doiu 9 marca 
raku b. o godzinio 10 z rana w sali Audyen- 
cyonalnćj Trybunału I. Instancyi Wydziału 
II. przed sędzią delegowanym stawić się nie- 
omieszkali, 

Kraków dnia 14 lutego 1840 r. 

(29) (podpisano) H. Komar. 


z ORG 
Doniesienie Urzędowe. 


SOTARYUSZ PUBLICZNY. 
Wolnego Miasia Krakowa i Jego Okręgu. 


Podaje do publicznój wiadomości, iż w 
skutek uchwały rady familijnej w sądzie po- 
koju Okręgu I. M. Krakowa na dniu 4 sty- 
cznia 1840 roku zapadlej, a przez Trybunał 
E Instancyi M. Krakowa na dniu 30 stycznia 
tegoż ioku do Nru 242 zatwierdzonćj, odby- 
wać się będzie w dniu 5 marca r. b. o go- 
dzinie 9 rano w domu pod L. 35 przy ulicy 
Grodzkiej licytacya ruchomości po Ś. p. Janie 
Kantym Pietrzykowskim pozostałych jakoto: 
sukni, bielizny, pościeli, stolarszczyzny, ko- 
Sztowności, zegarów, win na beczki i butelki 
i różnych ruchomości, chęć licytowania ma- 
jący, z gotową srebrną courrant monetą na 
Czas i miejsce oznaczone przybyć raczą. 


Kraków dnia 22 lutego 1840 r. 


(2e.) Sebastyan Korytowski 


BBoniesicnie prywatne. 


f Dom pod L.25 naPiasku zagórnemi mly- 
nami skłndający się z siedmiu stancyj, dwóch 
piwnic, dwóch stajenek, jednego chliwika, 
ogrodu ornego obszernego , z urodzajną drze- 
winą i łąką, jest do wydzierżawienia od lgo 
marca f. r. życzący zgłosić się raczy do pod- 
pisanego. 

(3r.) Działa. 

W handlu niżej podpisanych, znajduje się 
do przejrzenia każdego czasu, katalog w 


wielkim wyborze, najszlachetniejszych drzew 
owocowych, krzewiów, flunców i nasion ró» 
Żnego rodzaju, które za ceny pomierne do- 
stać można, w Wielkich Strzeloach, w Szląs= 
ku górnym, z ogrodów hrabiego Renard, 
wprost adressując się do inspektora, tychże 
ogrodów, lub za pośrednictwem naszych. 


Kraków dnia 22 lutego 1840. 
(2r.) 


Kirchmayer i syn. 


